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ie całego świata
w pierwszych szeregach obrońców pokoju
Przemówienie premiera Grotewohla na uroczystości zamknięcia Zlotu Berlińskiego

W sobotę wyszedł z , portu gdyńskiego nasz transatlantyk m/s „Bator/* 
w swój pierwszy inauguracyjny rejs na nowej linii pasażerskiej łączącej

Gdynię z portami Indii. Foto Z. Kosycarz

BERLIN PAP. Na uroczystości zamknięcia 
Zlotu Młodych Bojowników o Pokój przemawiał 
Grotewohl, który powiedział m. in.:
Światowa Federacja Młodzieży 

Demokratycznej, postanawiając od 
być III Światowy Zlot Młodych 
Bojowników o Pokój w Berlinie 
umożliwiła przez to młodzieży nie 
mieckiej i narodowi niemieckiemu 
pokazanie całemu światu, jak go­
rąco dążą do pokoju nowe, miłują 
ce pokój Niemcy i jak stanowczo 
występują one przeciwko remilita 
ry«acji. Młodzież niemiecka i na­
ród niemiecki otrzymały nowy, 
wielki bodziec do swej walki o jed 
nolite, pokój miłujące, demokra­
tyczne Niemcy, do swej 
utrzymanie pokoju.

III światowy Zlot Młodych Bo­
jowników o Pokój pokazał, że 
młode pokolenie całego świata nie 
chce być mięsem armatnim w inte 
resie imperializmu. Młodzież nie­
miecka odmówi wszelkiej służby 
dla imperialistów amerykańskich 
w armii atlantyckiej ozy „e u r o- 
p e j- s k i e j “ , nie zgodzi się na 
żaden niemiecki „ w k ł a d  w o j  - 
s k o w y “ . Nigdy już nie powinna 
się podnieść ręka Niemca przechv 
ko któremukolwiek miłującemu

pokój narodowi. Nigdy już żaden 
Niemiec nie powinien wystąpić 
przeciwko ostoi pokoju — Związ­
kowi Radzieckiemu.

III Światowy Zlot Młodych Bo­
jowników o Pokój doprowadził do 
dalszego wzmocnienia wielkiego 
światowego obozu pokoju z socja­
listycznym Związkiem. Radziec­
kim na czele. Natchnął on jeszcze 
większą odwagą j ufnością narody 
krajów kolonialnych i zależnych. 
Dzięki Zlotowi spotęguje się mię­
dzynarodowy ruch obrońców po- 

walki o koju na rzecz podpisania paktu 
między pięcioma wielkimi mocar­
stwami. Młodzież niemiecka po­
piera gorąco światowy ruch obroń 
ców pokoju, ponieważ od jego suk 
cesu zależy sukces walki o wyzwo 
lenie narodowe Niemiec.

Zwracając się do członków de­
legacji zagranicznych, które bra­
ły udział w Zlocie premier Grote- 
woW powiedział:

„Wy wszyscy, drodzy moi przy­
jaciele zagraniczni, mogliście uj­
rzeć nowe, demokratyczne Niem­
cy, w których rządzi lud, Niemcy,

III światowego które poświęcają wszystkie swe 
premier NRD siły w walce o pokój i o pomyśl­

ność mas pracujących. W Niemiec 
kiej Republice Demokratycznej nie 
ma ani zbrojeń, ani propagandy 
wojennej, ani piekielnych bomb. 
Adenauer buduje koszary, my bu­
dujemy sżkoly. Mamy u siebie 
tylko budownictwo pokojowe i zde 
cydowaną walkę o pokój“ .

Kończąc premier' Grotewohl wy

Węgierscy przodownicy pracy
piszą do Prezydenta Bieruta

raził przekonanie, że potężna ma­
nifestacja młodych bojowników o 
pokój pokrzyżuje plany imperia­
listycznych podżegaczy wojennych 
i że dzięki niej urzeczywistnią się 
słowa Wielkiego Stalina: „POKÓJ 
BĘDZIE ZACHOWANY I U- 
TRWALONY, JEŻELI NARODY 
UJMA W SWE RĘCE SPRAWĘ 
ZACHOWANIA POKOJU I BĘ­
DĄ BRONIŁY JEJ DO KOŃCA“ .

Młodzież z  1 0 4  krajów  
zamanifestowała swą jednomyślność

WARSZAWA PAP. Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut otrzymał 
ostatnio bardzo serdeczny list od 
grapy węgierskich przodowni­
ków' pracy przebywających na 
wczasach w Międzyzdrojach.

„Przesyłamy Ci Towarzyszu 
Prezydencie, Przewodniczący 
wielkiej partii polskiej klasy ro 
botniczej bojowe komunistyczne 
pozdrowienia — piszą m. in. 
Węgrzy. — W ciągu dwóch ty­
godni, które spędzimy na gościn 
nej ziemi polskiej, będziemy sta 
rali się jak najlepiej poznać 
wspaniałe osiągnięcia polskiej 
klasy robotniczej w budowie so­
cjalizmu. Zacieśnimy jeszcze 
bardziej więzy przyjaźni między 
narodem polskim i węgierskim, 
wzmacniając tym samym siły

obozu pokoju, któremu przewo­
dzi wielki Związek Radziecki i 
nasz ukochany nauczyciel towa­
rzysz Stalin".

BERLIN PAP. Reprezentant Biu 
ra Organizacyjnego III Światowe­
go Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój w  Berlinie przedstawił na 
konferencji prasowej sprawozda­
nie przewodniczącego Zlotu, En- 
rico Berlinguera.

Sprawozdanie stwierdza: Świa­
towy Zlot był potężną manifesta­
cją woli pokoju, jaką ożywia mło­
dzież całego świata. W Zlocie bra­
ło udział 26.000 chłopców i dziew­
cząt ze 104 krajów, reprezentują­
cych najróżnorodniejsze świato­
poglądy, wierzenia religijne i ra­
sy, oraz 2 miliony młodych Niem­
ców. Wszyscy uczestnicy oznaj­
mili, że jednoczą się w obronie 
pokoju i w umacnianiu i rozwi­
janiu przyjaznych stosunków mię­
dzy narodami.

Wielki Zlot w Berlinie odbył 
się mimo niezliczonych przeszkód na-? 
ze strony wrogow pokoju. Minie j to III Światowy Zlot stał się ma- 

Inifestacją młodzieży, jakiej świat

dotąd nie widział. Manifestacja 
ta wykazała, do czego młodzież 
zmierza i o co młodzież walczy-

„Przekonaliśmy się naocznie o brytyjskiej „wolności**

Powrót załogi tankowca „Tatry“
bezprawnie zatrzymanego przez władze angielskie

Do Gdyni powróciła z Londynu] tek otoczono policją—opowiada ma
załoga marynarska, która miała 
przyprowadzić do kraju zakupio­
ny w Anglii przez rząd polski 
tankowiec „Tatry“ , bezprawnie za 
trzymany następnie przez rząd 
Wielkiej Brytanii. Marynarze na­
si głęboko odczuli ten akt bez­
przykładnego podeptania zasad 
prawa międzynarodowego.

„Gdy miejsce polskich maryna­
rzy zajęła załoga angielska — sta-

Protest gen. Nam-lra
przeciwko ponownemu pogwałceniu przez Amerykanów 
n e u t r a l n e j  s t r e f y  H a e s o n g u

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi, że w związku z po­
gwałceniem przez wojska amery­
kańskie i lisynmanowskie strefy 
neutralnej Kaesongu, przewodni­
czący delegacji koreańsko-chiń- 
skiej gen- Nam-Ir wystosował do 
przewodniczącego delegacji ame­
rykańskiej admirała Joy‘a protest 
który stwierdza m. in.:

W dniu 19 sierpnia o gode. 5.55 
patrol złożony z 9 ludzi pod

Gromada Wilcze - Tułoinskie
wzywa do przedterminowego wpłacenia

wkładów SFOR

I

podatku gruntowego i
WARSZAWA PAP. Przykład 

wysokiej świadomości obywatel­
skiej i patriotyzmu dali chłopi ze 
wsi Wilcze - Tułowskie, którzy 
całkowite kwoty należne od nich 
z tytułu podatku gruntowego i„ u i i i m m i u t i i i i i i N M M ii i i H t i i m i i i i m i i i i i i i i n t i i ł ł i i i i i iH m i H H n i i i i t u i i i im n i i i i i i i i i i i i m i m
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Wykonują plan z nadwyżką

średniorolni chłopi ob. Szefler i Stanisław Stańczak z gro­
mady Dąbrówka Malborska (gm. Szropy. pow. Sztum) wykonali 
z nadwyżką plan sprzedaży zboża dla państwa.» Ob. Szefler sprze­
dał 9.880 kg zamiast 2.300 kg, a ob. Stańczak 3.1Ó0 kg zamiast 
2.300 kg.\

W tej samej gminie, chłopi z gromady Roślinka zobowiązali 
się w dniach od 5 IX do 10 IX zbiorowo odstawić zboże do punktu 
skupu w Sztumie.

W powiecie wejherowskim w akcji skupu zboża przodują gmi­
ny: Chwaszczyno, Krokowo i Wejherowo. Gmina Chwaszczyno 
wykonała plan na miesiąc sierpień w 40 proc., a gminy Krokowo 
i Wejherowo w 35 proc.

Ob. Bobkowski z gromady Barszczyce (gmina Krokowo), któ­
ry już w ubiegłym tygodniu sprzedał państwu 1.700 kg zboża, 
przekraczając plan o 117 kg, — po obliczeniu posiadanych zapa­
sów odstawił dodatkowo 250 kg zboża.

Mało i średniorolni chłopi z gromad Gołubie. Skorzewo i Ka- 
minica w pow. kartuskim w dniach od 21 VIII do 23 VIII odsta­
wią zboże zbiorowo na punkt skupu.

24 tony ziarna ze spółdzielni produkcyjnej 
„Komuna Paryska“

Chłopi z gromady Lichnowy pow. Malbork zrzeszeni w spół­
dzielni produkcyjnej „Komuna Paryska“ , odstawili do punktu 
skupu 24 tony jęczmienia ozimego.

Zwrócić natychmiast worki GS
Firma „Oleo“  w Gdańsku inie zwróciła do tej pory 2 tys. wor­

ków, zabranych wraz z rzepakiem z GS w Pszczółkach, oraz wor­
ków zabranych z innych GS z terenu woj. gdańskiego. Brak 
workójy utrudnia przebieg skupu zboża.

Dlaczego zwleka się z zalegalizowaniem wag
Wojewódzki Urząd Miar i Wag nie zalegalizował jeszcze wag 

holenderskich i dziesiętnych w gminnych spółdzielniach w powie­
zie gdańskim. Należy niezwłocznie zalegalizować wagi.

O dodatkowy punkt skupu w Marynowic
CRS w Gdańsku zobowiązała się uruchomić dodatkowy punkt, 

skupu zboża w Marynowie w pow. gdańskim. Zobowiązanie CRS 
nie zostało do tej chwili zrealizowane. Należy je niezwłocznie 
wykonać gdyż brak dodatkowego punktu ufcesdnia pionoufr pwe- 
bieg skupu zboża.

— ------------------- -  ■ * ■' ’..........-

wkładów oszczędnościowych wpła 
ciii w dniu 15 bm.

Jednocześnie na żebraniu gro­
madzkim wezwali oni wszystkie 
gromady do przedterminowego 
regulowania podatku i wkładów' 
na SFOR.

Apel gromady Wilcze-Tułow- 
skie podjęło dotychczas kilka gro­
mad w  woj. warszawskim, zobo­
wiązując się uiścić swoje należ­
ności podatkowe na kilka tygod­
ni przed terminem. Niektóre gro­
mady zobowiązania te już wyko­
nały. Do takich należą: gromada 
Hilarów, w pow. sochaczewskim 
i Zbarz, w pow. warszawskim. 
Uregulowały one podatek i wkła­
dy na SFOR w dniu 17 bm.

Cziang-hśianga, znajdujący się w 
neutralnej strefie Kaesongu po­
między miejscowościami Songon- 
gni a Papmundżon. został- żaata-r 
kowany, przez 30 uzbrojonych żoł 
mierzy , amerykańskich i lisynma- 
nowskch, którzy wkroczyli bez­
prawnie do strefy neutralnej i u- 
rządzili zasadzkę.

Plutonowy Yao Cziang-hsiang ł 
szeregowy Wang Zen-yuan zostali 
ciężko ranni. Napastnicy dobili 
plutonowego Yao Cziang-hsianga 
dwoma strzałami w głowę.

Oficerowie łącznikowi naszej 
delegacji zawiadomili natychmiast 
oficerów łącznikowych waszej 
delegacji, prosząc o przysłanie peł 
nomocników dla przeprowadzenia 
dochodzenia na miejscu. Docho­
dzenie to całkowicie potwierdziło 
ścisłość przytoczonych wyżej fak­
tów.

Od chwili osiągnięcia porozu­
mienia w sprawie strefy neutral­
nej Kaesongu, strona amerykań­
ska naruszała to porozumienie 
wiele razy. Z naszej strony skła-

V Tydzień Lotnictwa rozpoczęty
licznymi imprezami w całym kraju

WARSZAWA PAP. 19 bm. roz 
począł się w całym kraju V Ty­
dzień Lotnictwa. Tłumny udział 
mieszkańców miast i wsi w or­
ganizowanych w licznych miejsco 
wościach kraju przez Ligę Lotni­
czą imprezach i pokazach świad­
czył o olbrzymim zainteresowa­
niu całego społeczeństwa osiąg­
nięciami naszego lotnictwa.

W Warszawie tysiące miesz­
kańców wzięło udział w festy­
nach lotniczych i w pokazach zor­
ganizowanych we wszystkich cen 
tralnych punktach miasta.

Ulicami krążył wielki samochód 
ciężarowy, na którym młodzi kon] 
struktorzy-rnodelarze demonstro-, 
wali tłumom widzów przebieg 
montowania modeli szybowco­
wych różnych typów, a m. in. mo 
del szybowca konstrukcji polskiej 
— „.Junak“ .

Entuzjaści sportu spadochrono­
wego wzięli udział w propagan­
dowych skokach spadochronowych 
w Parku Praskim.

W godzinach popołudniowych

rynarz Stanisław Gajda — Nawet 
przechodzący w pobliżu robotnicy 
i obywatele angielscy byli prze­
pędzani. Przekonaliśmy się naocz­
nie o tzw. „wolności1' w Wielkiej 
Brytanii.

W drodze z Hebbum do Londy­
nu, skąd lecieliśmy samolotem do 
Polski, , byliśmy konwojowani 
przez poiicję. Dworce obstawione 
były wzmocnionymi oddziałami, a 
pociągi oblepione policjantami. 
Nikomu nie pozwolono zbliżyć 
się do nas. Prawdopodobnie nie 
życzono sobie, aby opinia angiel­
skich mas pracujących na temat 
bezprawnej rekwizycji dwóch na­
szych jednostek dotarła do na­
szych tfszu.

Mieliśmy jednak okazję poznać, 
co myślą o rekwizycji robotnicy. 
Mieszkaliśmy wówczas w jednym 
z hoteli w Hebburn. Przebywały 
tam również kolorowe załogi stat­
ków angielskich — Pakistańczycy, 
Hindusi, Murzyni. Byli bez pra­
cy, czekali na zaokrętowanie. Na 
drugi dzień po rekwizycji wszyscy 
odwiedzili nas, wyrażając głębo­
kie oburzenie z powodu bezpra-

dano wiele razy prótesty, nie o- 
trzymując nigdy' zadowalającej 
odpowiedzi.

Ostatni incydent jest szczytem 
szeregu bezprawnych aktów, sta­
nowiących pogwałcenie porozu­
mienia w sprawie neutralnej stre­
fy  Kaesongu. Zakładam stanow­
czy protest i domagam się:

1) Surowego ukarania winnych wia. 
zabójstwa plutonowego Yao j A ludzie angielscy? Jeden z 
Cziang-hsianga oraz zranienia i ozłumiów załogi angielskiej, obe.j 
„ „ « „ „ « o » . . .

2) Gwarancji, że dalsze po- nanv i wierzę, że m/t „Tatry“ i 
gwałcenia porozumienia w spra-! „Beskidy" i tak wrócą do Polski, 
wie neutralnej strefy Kaesongu j Angielska klasa robotnicza parnię-

| ta, ze statki te były budowane dla 
nie nastąpią. Polski, że podjęliśmy Wobec niej

Proszę o natychmiastową zado- i zobowiązania, które powinniśm: 
walającą odpowiedź- ! wykonać.

W nastroju radości z obfitych plonów
obchodzili chłopi święto dożynek

WARSZAWA PAP., W niedzie­
lę, 19 bm. w  kilkudziesięciu przo­
dujących wsiach różnych woje­
wództw chłopi obchodzili uroczy­
ście tegoroczne dożynki gminne.

To tradycyjne święto zbiorów, 
w czasie którego chłopi podsumo­
wują wyniki swej całorocznej pra 
cy, odbywało się w nastroju ra­
dości i dumy. Powodem tej rado-

przemysłowych, maszyn rolni­
czych i nawozów sztucznych.

Wyrazem mocnej więzi, łączącej 
nasze ludowe wojsko z masami 
pracujących chłopów, był udział 
w obchodach dożynkowych przed­
stawicieli, a w wielu gminach rów 
nież oddziałów Wojska Polskiego. 
Uczestnicy dożynek gorąco przyj­
mowali żołnierzy, manifestując na

rozpoczęły się w parkach, ogro­
dach i na placach stolicy koncer­
ty i zabawy lotnicze. Wygłasza­
ne podczas zabaw krótkie prele­
kcje, poświęcone rozkwitowi na­
szego lotnictwa, przyjmowali ze­
brani gorącymi oklaskami i o- 
krzykami na cześć ludowego lot­
nictwa wojskowego, na cześć lu- pi powitali ich po bratersku go­
dowego Wojska Polskiego — sto rąco i serdecznie jako tych, któ-
jącego na straży niepodległości, 
pokoju i socjalistycznego budow­
nictwa.

ści są plony obfitsze w tym roku j cześć ludowego Wojsk Polskiego,
stojącego na straży naszego po­
kojowego budownictwa, naszej wol 
ności i niepodległości.

Obchody dożynkowe przeradza­
ły się wszędzie w potężne mani­
festacje pokojowe. W manifesta­
cjach tych chłopi wyrażali gorące 
uczucia dla ostoi pokoju — Zwiąż 
ku Radzieckiego. Wszędzie roz­
brzmiewały potężne okrzyki na 
cześć chorążego pokoju — gene­
ralissimusa Józefa Stalina.

Nowy bestialski nalot
amerykański na Phenian

niż w latach poprzednich. Zwięk 
szony wysiłek chłopa i wszech­
stronna pomoc państwa dla rol­
nictwa dały wspaniałe wyniki. W 
czasie obchodow chłopi z dumą 
składali meldunki o wysokich u- 
rodzajach, o przedterminowej a 
często i ponadplanowej sprzedaży 
zboża państwu, manifestując jed­
nocześnie swoją gotowość do dal­
szego zwiększania wysiłków w 
pracy nad podnoszeniem produk­
cji rolnej.

W zgromadzeniach i w barwnych 
korowodach dożynkowych obok 
chłopów udział wzięli robotnicy z 
pobliskich zakładów pracy. Chło-

rzy pomagają im w osiąganiu co 
raz wyższych plonów przez ros­
nącą stale produkcję towarów

Święto Narodowe Węgier
Przyjęcie w Poselstwie w Warszawie

WARSZAWA PAP. Z ’ okazji | stawicie!« władz naczelnych
rocznicy konstytucji Węgierskiej j PZPR i stronnictw politycznych, 
Republiki Ludowej poseł węgier przedstawiciele Wojska Polskie - 
skj w Warszawie p. L. Drahos go, związków zawodowych oraz 
wydał w dniu 20 bm. przyjęcie organizacji społecznych.
w salonach poselstwa.

W przyjęciu wzięli udział 
członkowie rządu z wicepremie 
rem Zawadzkim na czele, przed-

Licznie reprezentowany 
korpus dyplomatyczny 
towany w Warszawie.

MOSKWA PAP. Agencja Tass 
j donosi, że 19 sierpnia samoloty 
[ amerykańskie dokonały znów 
barbarzyńskiego bombardowania 

I Pheniariu.
W mieście wybuchają w dal­

szym ciągu bomby o spóźnio- 
naczełnych nym zapłonie, zrzucone przez 

Amerykanów 14 sierpnia.
W ciągu sześciu dni, które mi­

nęły od 14 sierpnia wskutek wy 
bucha takich bomb we wszyst- 

akredy- kich dzielnicach miasta zginęło 
wielu cywilnych mieszkańców.

był

gtfliinnwskifi sokoły wzorem dla polskich
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Na jakich zasadach powinna być opartaGMINNEGO PARTII
Narodową

Jednym z zasadniczych wskaź­
ników głębokich zmian zachodzą­
cych w życiu naszego narodu zdą­
żającego do socjalizmu jest stale 
pogłębiający się proces wciągania 
szerokich mas ludności pracującej 
do rządzenia krajem. W procesie 
tym główną rolę odgrywają rady 
narodowe, które od wiosny roku 
1950 (ustawa z dnia 29. III. 1950 
o terenowych organach jednolitej 
władzy' państwowej) zastąpiły 
dawny, pozostały po ustroju ka­
pitalistycznym, sztuczny w obec­
nych warunkach — podział na 
władzę państwową i samorządową.

Wicepremier tow. A. Zawadzki 
. tak określił zasadniczy cel refor­
my naszej administracji: „Wzmóc 
nienie władzy ludowej przez jej 
dalszą i dogłębną demokratyzację, 
przez wzrost aktywności i udziału 
W' niej mas- pracujących — oto 
naczelny sens przeprowadzonej u 
nas reformy“ .

Jednym z podstawowych waran 
ków realizacji zadań rad narodo-

cuta) obowiązku składania spra­
wozdań.

Pomimo tych pozy-tywnych przy 
kładów współpracy i oddziaływa­
nia KG na działalność rady stwier 
dzić można jednak wiele braków, 
świadczących o tym, że formy pra 
ęy KG z Radą Gminną w Pszczół­
kach nie są jeszcze należycie roz­
winięte.

Pierwszym zasadniczym błędem 
ze strony Komitetu Gminnego 
jest to, że w wielu wypadkach Ko 
mitet Gminny zastępował Prezy­
dium GRN w załatwianiu spraw, 
które powinien załatwiać właśnie 
gminny aparat władzy państwo­
wej.

I tak np. sekretarz KG zajął się 
dostarczeniem dla spółdzielni pro 
dukcyjnej w Rąbielczu żniwiarki, 
co leżało w zakresie obowiązków 
aparatu rolnego Prezydium GRN.

Nawet takie zdawałoby się dro­
biazgi jak remont maszyny czy 
sprawa węgla dla kowala w innej 
spółdzielni produkcyjnej, nie mó

wych. jest należyta pomoc j opie-jwiąc o różnych zażaleniach i skar 
ka nad radami ze strony komite­
tów partyjnych.

Przyjrzyjmy się przykładowo, 
jak wygląda współpraca Komite­
tu Gminnego PZPR z Gminną Ra 
dą Narodową w Pszczółkach pow. 
gdańskiego.

Tow. Ancuta, sekretarz Prezy­
dium GRN stwierdza, a potwier­
dzili jego słowa inni towarzysze 
z komitetu: „Nie było żadnej po­
ważniejszej akcji, w której by pra 
ca rady nie była uzgodniona z ko 
mitetem, w której by równolegle 
obok siebie nie szło oddziaływa­
nie poprzez aparat rady i poprzez 
organizację partyjną“ .

Przykładem takiego współdzia­
łania jest np. ostatnio akcja sku­
pu zboża, w ramach której urzą­
dzono we wszystkich gromadach 
zebrania informacyjne. Na zebra­
niach tych występowali przedsta 
wiciele GRN oraz przedstawiciele 
Komitetu Gminnego, wyjaśniając 
polityczne i społeczne znaczenie 
dekretu.

We wszystkich akcjach, jak np. 
siewnej, żniwnej, subskrypcji Po­
życzki Narodowej itp. towarzysze 
—  członkowie Prezydium GRN — 
referują na specjalnych zebraniach 
KG zadania, postawione im przez 
władze nadrzędne. Na podstawie 
dyrektyw otrzymanych od Korni-, 
tetu Powiatowego dyskutowany 
jest sposób przeprowadzania akcji 
w terenie. Komitet prowadzi rów­
nież kontrolę wykonania, a to 
przez nakładanie na członków Pre 

dium GRN (tow. Drozd lub An-

gach trafiały dó sekretarza Korni 
tetu Gminnego PZPR lub stawa­
ły na porządku dzienny-m zebrań 
nlenum komitetu. Dowodzi to, że 
Komitet Gminny nie zrozumiał na 
leżycie, że jego głównym zada­
niem jest kierownictwo polityczne 
masami pracującymi gminy i że 
załatwienie poszczególnych spraw 
natury gospodarczej powinno na­
stępować przez wzmocnienie współ 
pracy i pomocy towarzyszom w 
Prezydium GRN —— w żadnym wy 
padku nie przez załatwienie spraw 
za nieb.

A ten wpływ na towarzyszy 
sprawujących kierownicze fuąk- 
cje w Prezydium Rady Narodowej, 
a zwłaszcza na poszczególnych 
radnych, członków partii, był sta­
nowczo niewystarczający. Zanied­
bano zupełnie pracy z plenum ra­
dy, z poszczególnymi radnymi, 
członkami partii, puszczono zupeł 
nie sam opas prace komisji, któ­
rymi KG nie interesował się na­
leżycie.

Tow. Zawadzki w swoim arty­
kule o istocie i roli rad narodo­
wych, podkreślił jedno bardzo 
istotne zadanie komitetów gmin­

nych: „Trzeba, żeby egzekutywy 
komitetów partii zajmowały się 
przygotowaniami do plenarnych 
posiedzeń rad oraz każdorazowo 
oceniały ich organizację i prze­
bieg“ .

Tymczasem w pracy KG w 
Pszczółkach sprawa ta leży odło­
giem. Do plenarnych zebrań rady 
nie czyni się żadnych przygoto­
wań na posiedzeniach komitetu, o 
zwołaniu posiedzenia rady i jego 
porządku dziennym dowiadują się 
członkowie komitetu często w 
ostatniej chwili.

Jedyną formą współpracy z ple­
num rady były zebrania klubu rad 
nych PZPR, na których sekretarz 
KG (będący członkiem rady) prze 
nosił nastawienia komitetu. Ta 
forma pracy nie mogła jednak za 
stąpić uprzedniego omówienia po­
rządku dziennego w Komitecie 
Gminnym, a to ze względu na to, 
że wiele problemów wymaga grun 
towniejszego przemyślenia i prze­
dyskutowania, niż to jest możli­
we na zebraniu klubu, który zbie 
rał się wyłącznie bezpośrednio 
przed posiedzeniami rady. To sła­
be oddziaływanie Komitetu Gmin­
nego na plenum rady wyraża się 
także w niedostatecznej współpra 
cy z ZSL, posiadającym w skła­
dzie rady wielu aktywnych dzia­
łaczy. Winą Komitetu Gminnego 
PZPR jest niewątpliwie fakt, że 
nie stosowano formy wspólnych 
zebrań klubów radnych PZPR i 
ZSL, co dla pogłębienia współpra­
cy między naszą partią a ZSL po 
siada duże znaczenie.

Również zaniedbane jest inne

zadanie KG —  aktywizacja ko­
misji rady. Komitet nie zna pla­
nu pracy komisji, nie było też wy 
padku, aby żądał sprawozdania 
od towarzyszy, pracujących w po­
szczególnych komisjach. Nie zain 
teresował się również komitet w 
sposób właściwy sprawą składu 
osobowego komisji. Tym tylko na­
leży tłumaczyć, że najsłabiej pod 
względem partyjnym obsadzona 
jest komisja rolna. Wchodzi w 
jej skład zaledwie 2 towarzyszy i 
tylko jeden przedstawiciel spół­
dzielni produkcyjnych, podczas 
gdy w innych, mniej ważnych ko­
misjach, towarzyszy partyjnych, 
a także przedstawicieli spółdziel­
czości produkcyjnej jest znacznie 
więcej.

Zadania stojące przed radami 
gminnymi stale zwiększają się. 
Ich wykonanie wymaga szerszego 
zaktywizowania pracy plenum i 
poszczególnych komisji. Ale to 
stanie się tylko wtedy, gdy Komi­
tet Gminny zrozumie, że praca z 
radą to nie tylko kontakt z człon 
kami Prezydium, ale stąły głębo­
ki wpływ wychowawczy na wszyst 
kich członków partii, biorących 
udział w pracach rady.

ST. O.

zy

M/S „Hugo Kołątaj“ , po gruntownym remoncie w stoczni, wyszedł w maju 
w swój pierwszy rejs do Ameryki Południowej.

Na zdjęciu: M/S „Hugo Kołątaj“  po powrocie z rejsu w porcie gdańskinfc

Dzięki pomysłom racjonalizatorskim

rosną potowy rybaków »Arki«
Zwiększenie wydajności poło­

wów zależy m. in. od ulepszenia 
sprzętu rybackiego oraz skróce­
nia do minimum czasu przestoju 
kutrów. Wiedzą o tym dobrze ry­
bacy i personel techniczny „Ar­
ki“ . Ich wysiłki w tym kierunku 
dają dobre rezultaty.

Do zwiększenia wydajności pra 
cy przyczynił się ob. Piechocki. 
Skonstruował on mianowicie no-

Jak organizacja partyjna 
pomogła grupie związkowej usprawnić pracą

Do niedawna jeszcze grupa 
związkowa ob. Teresy Leśniak w 
Lęborskich Zakładach Roszami- 
czych nie wykazywała żadnej 
aktywności w walce o realizację 
planów produkcyjnych. Nie mogąc 
znaleźć przyczyn złej pracy swej 
grupy tow. Teresa Leśniak zwróci 
ła się o pomoc do sekretarza pod­
stawowej organizacji partyjnej. 
Sprawę postawiono na otwartym 
zebraniu organizacji partyjnej, na
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Młodzi siocz^owcy
dla u c z c z e n ia  Z l o t u  B e r liń s k ie g o

W związku z III Zlotem Mło­
dych Bojowników o Pokój w Ber­
linie, w świetlicy traserni Stocz­
ni Gdańskiej odbyło się zebranie 
na którym młodzi robotnicy 
stoczni postanowili uczcić Zlot 
przez podjęcie zobowiązań. Na 
zebraniu tym szeroko omówio­
no sprawy, związane z reali­
zacją zadań produkcyjnych, dal­
szym pogłębianiem wiedzy facho­
wej, przez zorganizowanie odpo­
wiednich kursów, oraz z pracą 
kulturalno-oświatową wśród mło­
dzieży stoczniowej.

Po ożywionej dyskusji podjęto 
szereg zobowiązań, w których mię 
dzy innymi postanowiono pod­
nieść wydajność pracy w traserni 
o 5 proc., zorganizować koło 
amatorskie oraz osiągnąć do 
końca br. normy na odznakę SPO. 
Młodzi robotnicy z traserni wez­
wali jednocześnie do podjęcia 
podobnych zobowiązań młodzież z 
tafHtcb dąsało w stoczni.

M. BRZEZIŃSKI

którym szeroko omówiono błędy 
i niedociągnięcia w pracy poszczę 
gólnycb członków grupy związko­
wej. Okazało się, że podstawową 
przyczyną niewykonania planów 
produkcyjnych był fakt, że kilku 
członków grupy po prostu bume- 
lowało.

Na otwartym zebraniu organi­
zacji partyjnej towarzysze mocno 
skrytykowali i zawstydzili bume­
lantów, postanawiając jednocześ­
nie większą niż dotychczas opie­
ką otoczyć pracę tej grupy.

Na rezultat zebrania nie trzeba 
było długo czekać. Praca grupy 
związkowej ob. Teresy Leśniak 
znacznie się poprawia. W chwili 
obecnej grupa ta jest jedną z przo 
dujących w zakładzie a członko­
wie jej wykonują przeciętnie 145 
proc. normy.

Przykład ten dobitnie wskazuje, 
jak wiele w pracy grup związko­
wych zależy od właściwej opieki 
organizacji partyjnej.

F. GA WZIĄŁ 
korespondent

wy typ sieci śledziowo-dorszowej.
Komisja Usprawnień zatwierdziła 
wniosek i nastąpiła próba. Na 
połów wypłynęły dwa kutry 
„Arka 101“ i „Arka 10“. Okazało 
się, że pierwszy kuter, przy uży­
ciu nowego włoka, złowił 42 
skrzynie ryby, w tym 13 skrzyń 
śledzi, a drugi — używając sta­
rej sieci — złowił tylko 14 skrzyń 
dorsza i 6 śledzia. Inne próby 
również wykazały, że nowa kon­
strukcja włóka dwukrotnie zwięk 
sza połowy. Obecnie sieciarnia 
„Arki“ wykonuje sieci według 
pomysłu ob. Piechockiego, które 
będą zastosowane w całej flocie

jest skrócenie czasu przestoju ku­
trów przez wyeliminowanie zbęd­
nych remontów, skrócenie czasu 
napraw, mocniejszą i prostszą 
konstrukcję, sprzętu itp. I w tej, 
dziedzinie robotnicy „Arki“ mają 
poważne osiągnięcia.

Do cennych pomysłów należąt 
usprawnienie silnika Callesen, u« 
lepszenie sprzęgieł Callesen, Tux- 
ham, udoskonalenie rury sterowej 
kutra i inne — pomysłu ob. Jana 
Piontki, ulepszenie napinacza pa­
sa do windy trałowej — pomy­
słu ob. ob. Piontki i Labudy, pod­
niesienie sprawności rolek burto­
wych i pokładowych — pomysłu 
ob. ob. Kallety i Lewandowskie-rybackiej.

Drugim elementem wpływają-1 go i wiele innych, 
cym na usprawnienie połowów | Bur,

Zwiększyć troskę o warunki bezpieczeństwa
I  H I G I E N Ę  P B / ł C y

W niedzielę zakończył się II turnus w brygadach „SP‘ • Zaszczytny tytuł 
przodującej brygady otrzymała po raz drugi 32 brygada żeńska imienia 

„Róży Luksemburg“ .
Na zdjęciu dowódca por. Tomasz Kita i z-ca dowódcy Janina Ziemba zeg­
nają przodujące junaczki: Marię Borowik z Kiślc, Elżbietę Wardzała z Tar­
nowa, Halinę Sliwiankę oraz Annę Dopierała z Poznania.

Od tego w jakich warunkach 
pracują robotnicy i w jaki sposób 
zabezpieczeni są od nieszczęśli­
wych wypadków przy pracy, za­
leży m. in. tempo produkcji I 
wzrost wydajności pracy.

Nie docenia tego jednak refe­
rent BiHP w warsztatach stolar­
skich Wojew. Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego Gdańsk—Gdy­
nia we Wrzeszczu.

Bardzo często, bowiem, robotni­
cy tam zatrudnieni, przystępując 
rano do pracy, zastają stolarnię 
nie uprzątniętą z wiórów i trocin 
z dnia poprzedniego. Chodzenie po 
kilkunastocentymetrowej wars­
twie trocin i wiórów, wśród ma­
szyn elektrycznych i pił jest rze­
czą niebezpieczną. Nikt jednak z

kierownictwa zakładu nie trosz­
czy się o zlikwidowanie tego sta­
nu rzeczy. Ostatnio w stolarni na­
gromadziły się takie warstwy wió 
rów i trocin, że zostały unie­
ruchomione wentylatory elektycz­
ne.

Ciekawe jak długo jeszcze ro­
botnicy stolarni będą zmuszeni 
pracować w takich warunkach i 
kiedy wreszcie kierownictwo za­
kładów zacznie dbać o warunki 
bezpieczeństwa i higieny pracy w 
zakładzie.

M. ROGOZIŃSKI
korespondent

Krytyka pomogła

Przed kilkoma miesiącami pra­
cownicy ZEON w Elblągu podjęli 
szereg zobowiązań, w których mię 
dzy innymi postanowili założyć 
sieć elektryczną w majątkach 
PGR Kaniewo, Watkowice Małe 
i Barlewice w pow. sztumskim.

W  PORTACH I N A  MORZU
Józefem Frankiem. Ku-1 łatwi przybyszom z głę- szego usprawnienia pra- 
ter ten złowił 2720 kg kraju poznanie nasze cy P*zeładunkowej
dorsza i 150 kg śledzia.

5.395 KG RYBY 
Z JEDNEGO REJSU 'aorsza i iou Kg Wybrzeża,
Załoga kutra „Arka 3 TTWI,  łT

z szyprem Józefem Gię- N^ P R Z Y B R ZE Ż N E J1 NARADA DŹWIGO- 
binem złowiła podczas GI PRZYBKZLZJNLj i p o r t u  GDyN-
ostatniej podróży na ła- 1 z  dniem 19 bm. Żeglp j «sk tfco
wicę środkową 4.360 kg Przybrzeżna urucho- 
dorsza i 1765 kg śledzia, s y 
wyróżniając się przez to mlła nową Imię na tra- 
spośród rybaków „Arki“ , ¡sie Gdańsk-Sopot-Jastar

Dlaczego Z E O N  w Elblągu
nie wywiązał się ze swych zobowiązań?

Kilka miesięcy temu w mająt­
kach tych rozpoczęto nawet wstęp 
ne prace, związane z założeniem 
sieci elektrycznej. I tak np. w Ka- 
niewie wybudowano budynek, w 
którym mieścić się miał transfor­
mator, w  Watkowicach Małych 
ustawiono słupy i przeciągnięto 
przewody elektryczne.

Po tym jednak roboty zostały 
przerwane. Robotnicy ZEON z 
Elblągą zabrali transformator z 
Kaniewa rzekomo do naprawy, a 
w Watkowicach Małych... zabra­
kło nagle kilkunastu metrów dru­
tu dla ostatecznego połączenia sie­
ci elektrycznej.

Pomimo kilkakrotnych inter- 
encji kierownictwo ZEON w 

II kur- Elblągu dotychczas nie zrobiło nic, 
aby przyśpieszyć wykonanie pod­
jętych zobowiązań. Załogi robot­
ników rolnych z Kaniewa, Watko-

WYSZKOLONE KADRY 
ZASILĄ PMH

W połowie sierpnia 
zakończył się pierwszy j wencji 
etap szkolenia

W dniu 22 bm. o godz. su radiotelegrafistów 
7,15 w porcie gdyńskim PMH. Słuchacze kursu
odbędzie się narada w y - (zostali skierowani na _____ ____________________  ___

mieiscu ma> obsługiwaną przez twórcza dźwigowych III statki dla odbycia prak wjc Małych i Barlewic domagają 
Julia“ . (odcinka. |tykipo której wrócą do sję wyjaśnienia, dlaczego ZEONNa drugim 

znalazła się tego dnia nowy statek
załoga kutra „Arka 114“ , 
która złowiła 4840 kg 
dorsza i 730 kg śledzia,
zaś ńa trzecim

Uruchomienie tej linii
przyczyni się

Na naradzie dźwigowi “ kolenia teoretycznego.
ywiek- ¡omawiać hędą sprawy, 

_____ _ “ °  ę związane z socjalistyez-
załoga (szenia ruchu między He!ną op;e;ią nad urządze-

W tym samym czasie 
zakończył się również 
III kurs mechaników

UW. ■ & mmm 'Im i  i  1 aiuixu. maz. apożato- teko»

przerwał pracę, związaną z zało­
żeniem sieci elektrycznej i kto 
ponosi aa to winę?

H. CELMEROWS«1 
koi;espona,eui

ZLIKWIDOWANO OGNISKO
STONKI ZIEMNIACZANEJ
W związku z notatką „Wzmóc 

poszukiwanie stonki ziemniacza­
nej“ , zamieszczoną w „Głosie 
Wybrzeża“ z dnia 1. 8. br., w któ­
rej pisaliśmy o niedokładnym po­
szukiwaniu stonki w gromadzie 
Konarzyny, pow. kościerski, Pre­
zydium PRN zarządziło dodatko­
wą lustrację terenów. I co się o- 
kazało? Otóż w wyniku poszuki­
wań znalezione zostało ognisko 
stonki, które zlikwidowano.
NIEODPOWIEDZIALNY REFE­

RENT ZOSTAŁ ZWOLNIONY 
Z PRACY

W związku z notatką pt. „O- 
sobliwe praktyki referenta pracy 
i płacy“ w numerze z dnia 4. 8. 
br. dyrekcja Budowlanego Przed­
siębiorstwa Powiatowego w Elblą­
gu, po stwierdzeniu, że pracownik 
ten faktycznie nie wywiązuje się 
ze swych’ obowiązków — zwolniła 
go z zajmowanego stanowiska.

Poza tym, w wyniku naszych 
interwencji:

Gdańskie Zakłady Futrzarskie 
otrzymają instalację elektryczną 
(„Głos Wybrzeża“ nr 211 z dnia 7, 

JŁ  51 jy,
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O s o b l i w g  „ s p o r t “
Zapal młodzieży dla sportu jest 

rzeczą piękną i pożyteczną. Gdy 
jednak przybiera takie swoiste for­
my, jak np. w Stoczni Gdańskiej, 
wówczas pożytek z uprawiania spor 
lu staje się wysoce wątpliwy.

Chodzi mianowicie o to, że za­
trudnieni w stoczni uczniowie i 
Praktykanci urządzają wyścigi sza­
lupami, które dopiero co wyszły z 
remontu. W swym sportowym yza- 
Pale nie dostrzegają przy tyrh, że 
szalupy brudzą się, wyciera się far­
ba, a nawet powstają takie czy inne 
uszkodzenia.

Kierownictwo stoczni powinno 
wyciągnąć z tego odpowiednie 
wnioski. Powinno więc albo wysta­
rać się o łodzie wyścigowe dla mło­
dych entuzjastów sportu wodnego, 
albo.., zabronić dalszego praktyko­
wania wyścigów na szalupach, na­
prawa których kosztuje sporo wy- 
siłku i pieniędzy.

T. GRABEK

Likwidujemy niesławne dziedzictwo kapitalistycznej Gdyni Nowe przedszkole w Gdańsku

D a l s z a  r o z b u d o iu a  s ie c i  
wodociągowo - kanailzocyinei
w dzielnicach robotniczych

W trosce o poprawę komunal­
nych warunków bytu mas pracu­
jących, MRN energicznie likwidu­
je przedwojenne zaniedbanie dzief 
nic robotniczych Gdjftii.

Polepsza sî ę stan dróg, prowa­
dzone są remonty domów miesz­
kalnych. Przedmieścia otrzymały 
już w  70 proc. potrzebną sieć wo­
dociągowo-kanalizacyjną. W roku 
bież. jest ona nadal rozbudowy­
wana.

Miejskie Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji prowadzi

Nowy blok mieszkalny
przy ulicy Miszewskiego we Wrzeszczu

Obok „Domu Książki“  przy ul. 
Miszewskiego rośnie szybko w 
górę budowany systemem potoko-

Bar mleczny
b e z  «M ie lca

Bar mleczny przy nl. Mickie­
wicza odwiedzany jest codziennie 
przez setki osób korzystających 
z jego usług. Zdarza się jednak 
często, że mleko przeznaczone dla 
baru przywożone jest zamiast ra­
no dopiero około południa. Wzbu 
dza to uzasadnione niezadowole­
nie wśród oczekujących na śnia­
danie ludzi zmuszając do spożywa 
nia bułek na „sucho“.

Zważywszy, że bary mleczne 
*nają za zadanie umożliwić świa­
tu pracy szybkie spożycie śniada 
nia, pożądane by było by tego ro 
dzaju wypadki nie powtarzały się 
Więcej.

wym dalszy wielki blok mieszkał 
ny Grunwaldzkiej Dzielnicy Miesz 
kanowej.

Zastosowanie systemu potoko­
wego umożliwiło podział robót na 
trzy samodzielne odcinki budowy.

Na pierwszym wykończono żel­
betonowy parter i rozpoczęto be­
tonowanie sufitu. Na drugim od­
cinku rosną mury parteru, . na 
trzecim założono fundamenty. 
Dzięki zastosowaniu systemu po­
tokowego brygady betoniarzy, 
cieśli i murarzy wyprzedzają 
znacznie harmonogram robót.

Cała załoga pracująca przy bu 
dowie Grunwaldzkiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej, bierze udział w 
ogólnokrajowym współzawodnic­
twie o tytuł najlepszej załogi bu 
dowlanej w Polsce, jak również o 
najlepsze kierownictwo budowy, 
współzawodnicząc z budowniczy­
mi MDM, Nowej Huty i innych 

(wis.) budów socjalizmu.
________5______________ -l-------------------------

Apel mieszkańców 
ulicy Bohaterów Stalingradu w  Orłowie

Ulica Bohaterów Stalingradu 
(dawna Orłowska), ciągnąca się 
od dworca kolejowego w Orłowie, 
aż do samego mola, jest jedną z 
Najpiękniejszych arterii ulicznych 
tej dzielnicy Gdyni.

Cicha zazwyczaj i spokojna w 
okresie jesiennym i zimowym uli­
ca ta latem jest miejscem codzien 
dych ¡spacerów miejscowej ludnoś­
ci | licznych wczasowiczów. Lecz 
piękne położenie ulicy, z barwny­
mi kwietnikami po obu stronach, 
przyciąga nie tylko spacerowi­
czów.

Oto równa, biegnąca lekkim pół 
kołem, jezdnia asfaltowa w pew­
nych dniach, aż do późnych godzin 
wieczornych, szczególnie w nie­
dziele i święta jest miejscem wy­
czynów motocyklowych, W te dni 
od ryku silników drżą szyby w 
oknach domów. Ulica ta staje się 
również często torem wyścigowym 
dla samochodów, których kierow­
cy nie przestrzegają przepisów o 
szybkości jazdy.

Mieszkańcy domów położonych 
przy tej ulicy proszą Wydział Ko 
munikacyjny MRN w Gdyni o

zwrócenie większej uwagi na urzą 
dzane tam „konkursy“ szybkiej 
jazdy.

obecnie roboty montażowe w Ma­
łym Kacku, mające na celu za­
opatrzenie m. in. w  wodę ulic Ol­
gierda, Kiejstuta i Giedymina, Wo 
dę do mieszkań przy tych ulicach 
doprowadzi rurociąg o długości 
250 m.

Z założonych w br. studni przy 
ul. Gulgowskiego i Skarbka w 
Demptowie, przy ul. Kaliskiej w 
Małym Kacku, na Grabówku przy 
ul. Stoigniewa, na Witominie.przy 
ul. Łąkowej, na Obłużu przy ul. 
Tokarskiej i na Działach Leśnych 
przy ul. Daszyńskiego — korzysta 
ogółem 300 rodzin.

Celem zaopatrzenia w zdrową 
wodę 40 rodzin, mieszkających 
przy ul. Zapotocznej w  Orłowie, 
doprowadzono tam rurociąg 100- 
metrowej długości.

Przedsiębiorstwo Wodociągów i 
Kanalizacji dokonało w pierw­
szym półroczu br. również poważ­
nej rozbudowy sieci kanalizacyj 
nej. Do największych robót w tej 
dziedzinie należy zaliczyć ułoże­
nie kanału sanitarnego, o długo­
ści ponad 200 m przy ul. ul. Do- 
nimirskiego i Beniowskiego na 
Grabówku.

Na poprawę warunków sanitar­
nych w Orłowie w  dużym stopniu 
wpłynęło odwodnienie często za­
lewanych wodą opadową ulic 
Kurpiowskiej i Wrocławskiej, 
przez wybudowanie 175 m kana­
łów deszczowych.

Osobnym cyklem robó' wyko­
nywanych ostatnio jest budowa 
urządzeń wodno-kanalizacyjnych 
na terenie nowopowstałych base 
nów pływackich na Polance Red 
łowskiej. Od ul. Bolesława Prusa 
doprowadzono (am 550 m sieci 
kanalizacji sanitarnej i 150 m — 
deszczowej. Natryski nad base­
nami szatnie mają dopływ wo 
,-dy słodkiej. Całkowicie wybudo­
wano stację pomp, napełniającą 
baseny pływackie wodą morską,

zainstalowano rurociągi i różne 
inne urządzenia, służące do napel' 
niania i odwadniania basenów.

Dalsze potrzeby przedmieść 
Gdyni, szczególnie w zakresie za- i 
opatrzenia w wodę będą zaspoko­
jone w ramach budowy rurociągu 
— giganta. Jego projekty są o- 
pracowywanc w Centralnym Biu- ! 
rze Projektów Gospodarki Komu- i 
nalnej i Techniki Sanitarnej. Ru- i 
rociąg ten ma obsługiwać teren ! 
od Pruszcza Gdańskiego do W e j-; 
herowa. ‘

/  ' (\VR)

Wkrótce zostanie oddane do użytku, nowe przedszkole na Starym Mieście 
w Gdańsku przy ul. Ogarnej.

Na zdjęciu: sztukator Luigi Rossa przy obróbce balustrady na dziedzińcu, 
przedszkola.-

Jak zostałem pilotem?
Lotnictwem interesowałem się 

od najmłodszych lat. Często wie­
czorami, gdy ojciec wracał % pra­
cy, siadałem obok niego, budująe 
„samolot“  z dwóch szczap drew­
na i opowiadałem mu o lotnictwie 
wszystko to, co stworzyła moja 
dziecięca wyobraźnia. Z biegiem 
czasu marzenie moje o lotnictwie 
przeobraziło się w silne postano­
wienie — będę pilotem. Gdy jed­
nak mówiłem o tym ojcu, patrzył 
na mnie smutnym wzrokiem. Z 
biegiem lat zrozumiałem dopiero 
ten smutek ojca. W ustroju kapi­
talistycznym syn prostego koleja­
rza mógł tylko marzyć o lotni­
ctwie.

Marzenia moje ziściły się dopie­
ro w Polsce Ludowej.

Swą drogę do lotnictwa rozpo­
cząłem zaraz po wyzwoleniu. 
Pierwszy krok skierowałem do 
modelarni LL, ponieważ do szy­
bownictwa byłem jeszcze za mło­
dy. Pracy w modelarni oddałem 
się z całym zapałem. Budując mo,

dele uczyłem się na nich zasad la-nie tylko nauczyłem się latać na
maszynach motorowych, ale co 
najważniejsze, dzięki organizacji 
ZMP-owsldej, jeszcze głębiej zro­
zumiałem sens mojego pięknego 
zawodu,

Obecnie pragr.ę wstąpić w sze­
regi lotnictwa wojskowego i sta­
nąć razem z innymi lotnikami, ta­
kimi jak ja synami -robotników i 
chłopów, na straży naszej niepod­
ległości i pokojowego budowni­
ctwa narodu polskiego.

RYSZARD ŁUKOMSKI 
pilot Aeroklubu Gdańskiego

>r a f c o c je  z fc l# ig | ą  Itii I to i ic o w i

Dzieci górników powrócą z Wybrzeża 
do domu w  pełni sił i radości

tania, co mi się później bardzo 
przydało.

Dalsżym etapem szkolenia stał 
się kurs spadochronowy. Teorię 
zdałem celująco, ale praktyka nie 
wypadła dla mnie pomyślnie. 
Pierwsze moje zetknięcie się z 
przestrzenią powietrzną, wywołało 
u mnie lęk. To też praktykę ukoń 
ożyłem z wynikiem dobrym, za­
miast wymaganego bardzo dobre­
go j z adnotacją ■— słaba orien­
tacja —• powróciłem do domu.

Nie dałem jednak za wygraną. 
Różne ćwiczenia, jakie wykonywa­
łem w domu, budziły śmiech i we­
sołość. Jednak nie były one da­
remne, przydały się bardzo w póź 
miejszym szkoleniu.

Przyszła wreszcie kolej na szy­
bownictwo. Tu. niestety nastąpiła 
aż dwuletnia przerwa w moim 
szkoleniu lotniczym, wynikła z po 
wodu zapadnięcia na zdrowiu. Ko­
misja lekarska dwakroć uznawała 
mnie za niezdolnego do szkolenia 
lotniczego. Nie załamało mnie 
to jednak. Wszelkimi środkami 
starałem się o odzyskanie pełni 
sił, o powrót do zdrowia. Wresz

C  ea try
TEATR WIELKI W GDAŃSKU —

godz- 19.30 — „Pałacyk w zaułku“ . 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 

godz. 19.30 - -  „Zwykła sprawa". 
TEATR‘ KAMERALNY W SOPOCIE — 

godz. 19.30 — „Moralność pani Dol­
skiej“ .

Kim a

Poranne słońce zajrzało do okien domu kolonii TPD, budząc śpio­
chów — „kolonistów“ . Dzieci szybko wyskoczyły z łóżek, spiesząc na 
plażó do kąpieli w morzu. Upływają już ostatnie dni kolonii — trzeba 
je  więc w pełni wykorzystać.

Dzieci górników śląskich, prze-j scy wrócili z PGR jeszcze bar- 
bywające na kolonii w  Oliwie po-! dziej opaleni, tryskający zdro- 
kochały morze, przywiązały się do wiem. „Fajnie się pracowało“ —
mego.

„Bardzo nam tu wesoło“ — mó­
wi zuchowaty Wiesiek Godziec, — 
kąpiemy się w  morzu, Zwiedza­
my porty i stary Gdańsk ,.I  pra­
cujemy — przerywa mu Heniek 
Gola — czupurny 6-eio klasista. 
Istotnie, ok. 120 chłopców, w 
wieku od 9 do 14 łat. pomagało w 
żniwach w PGR Owczarnia. Wszy

opowiadają teraz.
Apel poranny — rzecz codzien­

na, ale zawsze bardzo ważna dla 
chłopców. Na apelu ustalają prze­
cież wspólnie program całego 
dnia, na apelu sypią się pochwa­
ły i nagany.

„Baczność!“ — rozlega się wez­
wanie. Tadeusz Magner przyjmu­
je mejdunki zespołowych.

OBW IESZCZENIA
Politechnika Gdańska zawiadamia, że egzaminy 
wstępne na pierwszy rok studiów Politechniki 
Gdańskiej rozpoczynają się w dniu 25 sierpnia 
1951 r. o godz. 9 rano.

W dniu 24 sierpnia 1951 r, o godz. 15 odbędzie 
się zebranie informacyjne na poszczególnych wy­
działach.

Politechnikia Gdańska
_________________________ _____________ 1346/K

Państwowe 5-miesięczne Kursy Rachunkowości. 
Biuro Organizacji Rachunkowości, ekspozytura 
w Gdyni uruchamia z dniem 1 września br. w 
Gdyni i w Sopocie: Kursy podstawowe i kursy 
wyższe przemysłowe, handlowe (J.P.K. 1952 r.) 
Kursy odbędą się pod kontrolą Ministerstwa Fi­
nansów. Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor­
macji udziela sekretariat ekspozytury, ul. Por­
towa 15, VI piętro, codziennie godz. 8.00—16.00 za 
wyjątkiem soboty.

KIEROWNICTWO KURSÓW
1342/K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Starsi księgowi potrzebni. Zgłaszać się do kie­
rownika Oddziału PersomJnago Cbntrali Produk­
tów Kątowych — Biuro Wojewódzkie, Gdańsk 
Długi Targ nr 30. 1355/K

Głównego księgowego, sekretarkę ze znajomością 
maszynopisania, gońca i sprzątaczkę poszukuje 
Centrala Złomu, Zbiornica Nr 5 we Wrzeszczu.
ul. Dokerta Nr 4 a. Warunki do omówienia u
E . \ •; ' jj ru- u. I3 11/K

Samodzielnych monterów samochodowych przyj­
mie Spółdzielnia Pracy „Samochód“ Gdynia, ul. 
Sw, Wojciecha 14. JL32J3/K

Elektryków i monterów samochodowych poszu­
kuje PKS Gdynia. Zgłoszenia przyjmuje Oddział 
Kadr, Węglowa 22. 1359/K

3 wysokokwalifikowanych monterów maszyno­
wych na sprężarki amoniakalne, 2 wysokokwali­
fikowanych monterów na instalacje chłodnicze 
oraz jednego spawacza autogenicznego i jednego 
spawacza elektrycznego zaangażuje pilnie na 
wyjazd do Kołobrzegu, Świnoujścia i Helu Od­
dział Wykonawstwa Inwestycji przy C.Z.R.M. w 
Gdyni, ul. Waszyngtona 34. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy. Zgłoszenia w dziale 
personalnym III piętro, pokój 31.

1833/K

Mały Norbert pos&ritz mocno 
zaciska ręce na drzewcu sztur- 
mówki —. jest bardzo ciekaw, 
jak to będzie dzisiaj z naganami i 
pochwałami. Obawia się trochę o 
swego kolegę Adasia, który ciągle 
otrzymuje za coś nagany. Znów 
•bowiem pada rozkaz — „Kordaś 
wystąp!“ . Wywołany Kordaś wy­
stąpił na środek sali, Na jego twa 
rzy widać zdumienie — wczoraj 
przecież nic nie zbroił.,,.

Lecz nagle twarze kolegów i 
samego Kordaśia rozjaśniają się — 
wezwany otrzymuje pochwałę za 
wzorowe prowadzenie „czytelni“ 
czasopism. Koledzy wołają — bra 
we, a uszczęśliwiony chłopak wra 
ęa dumny do szeregu.

Po apelu chłopcy udają się na 
śniadanie, by po obfitym posiłku 
opracować program uroczystości 
dożynkowych, które urządzają 
razem z innymi kolegami. W pro­
gramie dzieci przewidziały zbioro­
we deklamacje, przeważnie o 
Śląsku — o fabrykach i hutach, w 

•których pracują ich ojcowie.
M ój tatuś jest górnikiem w 

kopalni „Prezydent“ w Chorzowie

WRZESZCZ
..Bajka“  — „Śluby kawalerskie“ , w 

godz. 16, 18 i 20; w niedzielę od 
godz. !*•

Cie stanąłem po raz trzeci przed _ ZMP.owiec.> * _  „POwrót Lassie“ , 
komisją lekarską, która orzekła i godz. 16, io i 20.
__ 7dolnv Nowy Port „Marynarz“ — „Piętnasto-

, letni kapitan", godz. IG 1 23-
Wówczas wyjechałem do szkoły OUwa _  <iPolonta.. _  iiPlute nta par-

gzybowcowej w Strzebielinie, gdzie j meńska“ , część 1, godz. 16, 18 i 20.
w serdecznej atmosferze koleżeń- soł’01 ' . ..„Bałtyk“ — „Ś luby z przeszkodami , 
skiego kolektywu, pod opieką do- godz. 16,30, 18 30 i 20 30.
Świadczonych instruktorów, pozby „Polonia" — ..Rod' na Sanneftbruc- 
. . . , , . r  . ków“ , godz. 17 19, i 2«..lem się lęku przestrzeni. Lała Dyxi\

ćwiczeniami „Atlantyk“  —uwagę i wyrobioną 
orientację skupiłem na wykonaniu j 
lotów i dzięki temu uzyskiwałem 
dobre wyniki. i

Po ukończeniu szkoły szybowce- 
wej rozpocząłem loty w gdańskim j 
aeroklubie Ligi Lotniczej. Następ 
nym etapem był dwumiesięczny 
kurs pilotażu motorowego, który 
odbyłem w Centrum Wyszkolenia 
Lotniczego Ligi Lotniczej. Tu

Krwawa Wendetta“ , 
prod. francuskiej, godz. 16.30, 13,30 
i 20.30.

Goplana" — „Podróże Guliwera“ , 
film kolorowy, pocz. w godz. 16. 
18, 20, w niedzielę od godz. 14. 

Warszawa" — „Dziewczyna u źród­
ła", bajka ormiańska, godz 19 i 20- 

Promień“ w Chylonii — „Świat się 
śmieje“ , godz. 18 i 20 

Neptun“ w Orłowie — „Skarb", w 
godz. 10 i 20.

K a d  i o
Gzy knaipa na ul. Skotnickiej
§emt konieczna  ?

W Dolnym Gdańslfu, przy ul. c 
Grobla Angielska w pobliżu rze::-j ę

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na środę 22 sierpnia 1951 r.

5.00 — Gdańsk wita słuchaczy 
chwila muzyki — lok. 5.03 Sygnał

__________ ____ _  ̂ zasu, 5.05 — Wiad. poranne, 5.10 •—
• . bóśnVr ««Ar,;,. ’Aud* dla wsi. 5-20 — Koncert dla świaodbywają się w ka^dy pom e- ta pracy. 5.55 _  Komunik, p ih m  dia 

działek i czw artek targ i kom 1! rybaków — lok- 6.00 — Program dnia.
bydła. Mieszkańcy tej ulicy skaż- !«•<» — Muzyka z płyt. e.15 — Muzy­
ka sie na to że w dni targowe ka z płyl- IKU) — Dziennik poranny, zą się na to, ze w uni GUI „o  we M5 _  Polslta pieśń masowa. 6.50 —
w yw oływ ane są pijackie awantu- ¡Gimnastyka. 7.00 — Muzyka. 7.55 — 

¡ry , które są wynikiem  „ubijan ia ¡Wiadomości poranne. 8.00 — Koncert

OGŁOSZENIA DKOBNE
ZGUBIONO kartę meldun- ZGUBIONO kartę meldun­
kową w Stegnie na nazwi­
sko Wincentyna Iwaszkie­
wicz, zamieszkała w Darno- 
wie, pow. Kościan-

kową, Kuohnowska Helena, 
Gnieździno, pow. morski.

G-663

ZGUBIONO kartę meldun­
kową w Stegnie na nazwi­
sko Iwaszkiewicz Natalia, 
wystawioną w Poznaniu.G-86I

G-862 ZGUBIONO kartę rowero­
wą, legitymację ZZC i prze­
pustkę fabryczną na nazwi­
sko Kowalewski Fr., Mal­
bork. P-865

opowiada Czesław Bąk“ . — „Ąj interesu“ przy wódce w prywąf- 
w oj —  wykrzykuje mały Janek {nej knajpie, Poprzywiązywane zas programu lokalnego — lok. 's.53 —

---------  *~i  — ~--5~ wjna chodnikach j pozostawione bez 1 wiadomości wybrzeża — lok. 11.40 —
opieki konie i wozy tarasują 7l52 ° -  r a ­
cę.

SPRZEDAM motor 850 BMW 
Gościcino, Kolonia 12.

P-859
ZGUBIONO zezwolenie pa 
mieszkanie wydane przez. 
MKA w Elblągu dla Waclą- 

, wa Olechnowicza. F-868
ZGUBIONO kartę meldun­
kowy w NQwym Dworze 
Gdańskim, nazwisko Jawor­
ski Jan. P-867

TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne
kursy księgowości. Łódź — 
skrytka 163. 1237/K

— jest rębaczem, też pracuje 
tej samej kopalni“ .

Każdy z chłopców chciałby po­
wiedzieć coś o swoich rodzicach1 i 
pochwalić się. Lecz czas do zajęć. 
Trzeba przecież dobrze przygoto­
wać wieczór pożegnalny i w ten 
sposób podziękować za miłe i we­
sołe wakacje, spędzone ndd mo­
rzem. Kor.

ska pieśń masowa. 11.57 — Sygnał
Czy knajpa ta jest naprawdę czasu. 12.04 — Dziennik południowy.

kortieczna na tej ulicy, w pobliżu 12 ,5 ,T,?Iuzyk^' 12’30,T  Aud.y?̂ a,,di?, . , n -tur • Z , ,WSi. la.45 — „Na swojską nutę". 13.15zakładu pracy ! Mozę na to ilu , _  Komunikaty p ih m  dla rybaków 
odpowiedź komisja do walki z a]- — lok. 1316 — Muzyka — płyty — lok. 
koholizmem przy Prezydium MRN )3'25j r '  Program dnia. 13.30 — Muzy- .-I j-.i-.i___ ka dla wszystkich. 14 50 — Konceit.w Gdańsku.

R. GRABOWSKI

Kurs żeglarski na Nogacie
chowainię taboru pływającego, 
świetlicę, warsztat szkutniczy i 
ośrodek szkoleniowy. Mimo, że 
fundusze na ten cel zostały przy-

SGUBIONO dwie legityma­
cje kolejowe dnia 13, VIII- 
na nazwisko Kaczkowski 
Czesław 1 Kaczkowska ste- 
ianiA. Malbork,

R-MSi

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 1/2 
pokoju, kuchnia, łazienka
centralne, komfort, Wroe- ... _ _
ław koło ̂ Politechniki na 2 znane przez Zarząd  G łów n y LM,

Q(j cjziaj malborski dotychczas nie 
otrzymał ich. ■ (ś)

Oddział Ligi Morskiej w Mal­
borku. liczący ponad 600 człon­
ków, nałęay do najlepiej z - ;3ani-

pokoje, kuchnia, łazienka 
Sopot, Orłowo, Oliwa- Zgło­
szenia Sopot, Orbis, Dział 
Loterii. • G-860

ki i krypy oraz .dysponuje ośrod 
;em pływackim na Nogacie. 
Staraniem ob. ob. inż, 

niewskiego i Stanisława Pultera i‘9"0o 
w ośrodku tym zorganizowany zo 
stał ostatnio kurs żeglarski, na 
który zgłosiło się 100 kandydatek

¡15.30 — Audycja dla dzieci. 15 50 — 
Wiązanka melodii operetkowych. 10 20 
— Dziecięce radio „O śpiewającej ło­
dzi“  baśń kaszubska Ireny Piątkow­
skiej — lok. 16.40 — Koncert ludowo- 
świetlicowy. Świetlica Zw. Sam. Chłop 
sklej w Straelnie — lok. 17.00 — Wia­
domości popołudniowe. 17.05 — Poga­
danka sportowa. 17-15 — Skrzynka 
ogólna. 17-30 — Koncert. 18.00 — Fe­
lieton. 18 15 — CodLenny przegląd wy 

K . „ „ ,  darzeń — lok. 18-30 — Muzyka tanecz- rvw<»s>- na _  l0)t 18 50 Komunikaty PCK.
Wszechnica Radiowa. 19.20 — 

Koncert. 19.55 — Komunikat PIHM dla 
rybaków — lok. 19.58 — Stan pogody. 
S0.0O — Dziennik wieczorny. 20.26 — 
Wiadomości sportowe. 20-30 — Aud. o

UCZEŃ młynarski potrzeb­
ny natychmiast, początku­
jący lub przyuczony, utrzy­
manie na miejscu. Młyn sldm. Oddział rozporządza dob-
«W O ły m  ¿w .C Tczew. M0'  ¡ rym taborem żeglarskim i wioś

zowanych w województwie gdań

t - m  larskim, jak ¿ągłówłfi, k a jf$ ,

i kandydatów, rekrutujących się z książce Mar» Majerowej pt. „syrena 
uczniów szkól m alborskich  i ju - ” w s p o ^
aauOW SP, # nia robotnicze. 22.00 — Muzyka i aktu-

O ddział LM W Malborku żabią- alnośei. 22.30 — Muzyka z płyt. 23.00 
ffał o  fun du sze na rem ont b a r n - Ostatnie wiadomości. 23.10 Kon- 
? T  0 ™  j , r * T ¡ c e r t .  as.55 — Komunikat PIHM dla ryk o w  n a d  N o g a te m , k tó r o  w  p r z y -  baków 1̂ .  a3,5e „  H y m n  x k o n i «  
»ałasoi aiugge aMia «a aura. arze1 auuyeb.



Str. 6 G Ł O S  W Y B R Z E Z Ä
M r. 2 2 3  (1 5 0 1 )

PAMIĘTNA ROCZNICA Przyjaźń zawarta na Zlocie

Mija rok od dnia opublikowa­
nia historycznych. postanowień 
rządu radzieckiego o budowie Kuj 
byszewskiej } Stalingradzkiej elek 
trowni wodnych na Wołdze. Bez­
pośrednio po tych uchwałach za­
padły uchwały o budowie Kachow 
skiej Elektrowni Wodnej na 
Dnieprze, Głównego Kanału Turk 
meńskiego, kanałów Południowo- 
Ukraińskiego i P ółnocno-Krym- 
skiego oraz kanału żeglownego 
Wołga-Don.

ód  tej chwili ludzie radzieccy 
wzmogli bohaterską walkę o prze­
obrażenie przyrody swego kraju, 
dając dowody gorącego patriotyz­
mu i nieugiętej woli wcielenia w 
życie wytycznych planu stalinow­
skiego.

Niwelują oni góry, zmieniają 
bieg rzek, tworzą nowe morza, 
zamieniają pustynie w urodzajne 
ziemie. Uruchomili stalowe gigan­
ty, które usuwają olbrzymie prze­
szkody na drodze wielkich budow­
li. (ju-romne te maszyny — to ko 
parkPi pompy błotne, spychaki i 
zgarniarki - ciężarówki - wywrot­
ki i ruchome agregaty elektrycz­
ne. Ludzie radzieccy, uzbrojeni w 
oręż przodującej nauki i techniki, 
tworzą nieznane dotąd w świeeie 
obiekty energetyczne, kierują na 
spragnione grunta życiodajną wo­
dę, wyzwalają niezmierzone obsza 
ry żyznych ziem spod władzy po­
suchy i palących wiatrów, unie­
zależniają je od kaprysów przyro­
dy, zmieniają klimat.

Z każdym dniem rozszerza się 
krąg robót na wielkich budowlach 
epoki stalinowskiej.

Na Wołdze w rejonie Kujbysze- 
wa, rozpoczęto budowę olbrzymiej 
tamy, dobiega końca budowh za­
pory na hydrowęźle Cymlańskim, 
jak również badania na trasie ka 
nałów, stanowiących odnogi Amu- 
Darii i Dniepru. Wiosną przyszłe­
go roku nastąpi uruchomienia kar
nalu Wołga-Don.

Na olbrzymich obszarach budu 
je się linie kolejowe i drogi do­
jazdowe, rozwija się budownictwo 
mieszkaniowe i socjalne. Tysiące 
przedsiębiorstw przemysłowych 
kraju wykonują przedterminowo 
zamówienia dla elektrowni i kana 
łów.

Każdy obywatel radziecki do­
skonale zdaje sobie sprawę z do­
brodziejstw, jakie przyniesie obec 
nemu i przyszłym pokoleniom re

Prof. N. CICYN
laureat Nagrody Stalinowskiej

alizacja stalinowskiego planu prze 
obrażenia przyrody. Po upływie 
zaledwie 5 — 6 lat kraj zyska po 
nad 25 milionów hektarów żyz­
nych gruntów. Budowa elektrowni 
wodnych na Wołdze umożliwiana 
wodnienie około 13 milionów ha 
gruntów w Kraju Zawołżańskim, 
w północnej części. wybrzeża kas­
pijskiego, na Czarnych Ziemiach 
i Stepie Nogajskim. Największy 
w świeeie' Kanał Turkmeński, dłu 
gości ponad 1000 kra, nawodni 
1300 tys. ha nowych gruntów i

Według dotychczasowych obliczeń 
globalne zbiory samej tylko psze­
nicy na nawadnianych ziemiach 
Związku Radzieckiego przekroczą 
dwukrotnie zbiory pszenicy w ca­
łej Francji i czterokrotnie — w 
Argentynie. Jedna tylko 'lurkme- 
nia będzie dawała z nawadnianych 
plantacji półtora raza więcej ba­
wełny, niż wszystkie plantacje ba 
wełny w Meksyku, Argentynie i 
Iranie razem wzięte.

Już na V III: Ogólnorosyjskim 
Zjeździe Rad, Włodzimierz Lenin 
oświadczył: „Jeżeli Ros¡a zostanie 
pokryta gęstą siecią elektrowni i 
potężnych instalacji technicznych

zaopatrzy w wodę około 7 milio- nasze komunistyczne budownictwo

kich innych krajów globu ziem 
skiego.

Tylko Kujbyszewska Elektrow­
nia Wodna będzie miała moc dwu 
krotnie większą, niż najmiększe 
elektrownie w Stanach Zjednoczo­
nych —— Grand Goolie i Boulder- 
Dam. Według danych, przytoczo­
nych przez prof. G. Krzyżanow­
skiego, łączna moc gigantów na 
Wołdze oraz turkmeńskich i dnie- 
prowskich elektrowni wodnych 
przekroczy łączną moc 30 naj­
większych elektrowni' wodnych 
USA. Dzięki tym elektrowniom 
można będzie nawodnić masyw 
trzykrotnie większy, niż cały na­
wodniony obszar USA. Należy 
wspomnieć, że nawodnienie tego 
obszaru przez Amerykanów trwa­
ło około 100 lat.

Jedynie potężne radzieckie mo­
carstwo przemysłowo*-kołchozowe 
zdolne jest podjąć realizację tak 
gigantycznych zamierzeń. „N i­
gdzie jeszcze na świeeie nikt, ża­
den naród nie starał się postawić 
przed sobą celów i zadań tak trud 
nych, jakie postawiła i realizuje 
obecnie klasa robotnicza Związku 
Socjalistycznych Rad... Ziemia, 
jak gdyby czując, że zrodził się 
na niej prawowity, prawdziwy, 
mądry gospodarz, otwiera swe ło ­
no, rozpościera przed nim skar­
by“  — pisał Gorki w latach pierw 
szej pięciolatki w liście do robot­
ników Magnitogorska. Obecnie 
nikt już nie wątpi, że realizowa­
ne w ZSRR ujarzmienie żywio­
łów przyrody możliwe jest jedynie 
w kraju, w którym nie ma klas 
wyzyskujących, w którym istnieje 
całkowite równouprawnienie naro 
dów, budujących nowe życie na 
podstawie wszechpotężnej nauki 
Lenina - Stalina.

nów ha pastwisk na pustyni Ka- 
ra-Kum. Zbudowanie Kachowskiej 
Elektrowni Wodnej na Dnieprze 
oraz kanałów Południowo-Ukraiń- 
skiego i Północno-Krymskiego (o 
łącznej dhigości 550 km) pozwoli 
nawodnić 1200 tys. ha ziemi na 
południowej Ukrainie oraz 2 mi­
liony __ na Krymie. Cymlański
zbiornik wodny oraz kanał Wołga- 
Don zmienią do niepoznania kra­
jobraz suchych stepów między doi 
nym biegiem Donu i Uralu.

Na niezmierzonych obszarach 
■ od Morza Kaspijskiego do Ura 

lu i od Wołgi do Dniepru — sa­
dzi się pasy leśne, buduje tysiące 
stawów, wprowadza się płodozmia 
ny polowo-łąkowe i pastewne,

W wyniku tych robót powstaną 
nowe ośrodki rolnicze, nowe ob­
szary trwałych i obfitych plonów, 
nowe dodatkowe źródła obfitości

gospodarcze stanie się wzorem dla 
przyszłej socjalistycznej Europy i 
Azji".

Elektryfikacja Związku Ra­
dzieckiego stanowi obecnie wspa­
niały wzór nie tylko dla krajów 
demokracji ludowej, lecz również 
poglądowy przykład dla wszyst-

Wm i : i

W Berlinie spotkali się młodzi bojownicy o pokój z całego świata. 
Łączy ich wszystkich wspólna idea, młodzieńczy entuzjazm w wai s 
o najcenniejsze dobro ludzkości. W'cle przyjaźni zawarto na Zlocie. 

Na zdjęciu widzimy rplodą Polkę Leonorę Draguską i Irańczyka 
Kerima Kazeli.\

l%l A S I  C  Z Y T  E  L N I C  F I S Z

Nie wszyscy kolejarze wiedzą 
chyba o tym, że wczasy można 
spędzić doskonale w w ion ie . 
Tym, którzy mają pewne za-

cić.

wych w Kołobrzegu. Wśród 
zieleni obok stacji stało 78 wa­
gonów dla 78 rodzin. W ładnie 
wybielonych wagonach mieliś-

----------- my do dyspozycji łóżka. czys(ą
ć. , » pościel# niezbędne meble, oraz
Byłem na wczasach wagono-sjj światło elektryczne. Jedzenia

dostawaliśmy w bród. Nie bra-

Wczasy na kółkach
strzeżenia do te^fdrmy wcza­
sów, chciałbym/je gorąco pole-

r  C  Ł O S  S  f »  O  O  W I
Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne w Berlinie

* 7  ÆVWÊjd^SÎMJ f * 0 # € » l i Ö ® W

kowalo nawet codziennego mle­
ka dla dzieci.

Na stadionie Cantianstrasse w Ber­
linie odbyły się międzynarodowe za­
wody lekkoatletyczne z udziałem re­
prezentantów POLSKI, CSR, FINLAN­
DII, ISLANDII, FRANCJI i NRD. Za­
wodami tymi zakończony został pro­
gram sportowy III Zlotu Młodych Bo­
jowników o Pokój.

Na starcie stanęło wielu czołowych 
lekkoatletów Europy, którzy ze wzglę­
du na wiek nie mogli brać udziału w 
akademickich mistrzostwach Świata.

» w „ c  -------------■ - ----------  Startowali m. in. rekordzista świata
produktów  rolnych  }  zw ierzęcych , z a t o p e r  (c sk ), mistrz i rekordzista

Europy w pchnięciu kulą, HUSSEBY i 200 m fnężczyzn: 1) StawczykJPOl- 
(Islandia), jego rodak sprinter TORD- ska) 22,1, 2) Tordyalssen (I&land~ «»»»’ irAłTAZT 22,5.WALSSEN, Fin PUNKONON.

Zawodnicy polscy uzyskali kilka 
sukcesów, zdobywając 7 pierwszych 
miejsc.

WYNIKI:
500 m wygrał Zatopek w czasie 

14Ml,6, dublując poza Lewickim i Ba- 
cigilem (CSR) wszystkich pozostałych 
zawodników. Lewicki był trzeci w cza­
sie 15:24,2.

200 m kobiet: 1) Minnicka (Polska) 
26,6, 2) Wassenberg (NRD) 26,7.

jZ.Szejm^

Z TOEMNIC ZWIADU WOJSKOWEGO
Dziś kółko dramatyczne obchodziło swe dziesięciolecie 
Wieczór rozpoczął się krótkim zebraniem, na którym Mak­

simów — przewodniczący dzielnicowego komitetu wykonawczego, 
wygłosił przemówienie. Mówił o znaczeniu ruchu amatorskiego i o
zasługach jakie dla teatru położył Iwan Sjergiejewicz. zasługach,} jak ez^gtanawiali|’my się> jak odznaczyć Iwana Sjer-
gieiewicza za jego działalność kulturalną —  mówił — i

«łe że W  on gorącym wielbicielem radia, doszliśmy do 
I n f o l u  że naltepszym dla j e g o  darem będzie odbiornik radio­
wy. Niech ten skromny podarek będzie dla jubilata dowoaem n 
szego szczerego uznania...

Orkiestra zagrała tusz. troł-
Na scenę wniesiono trzylampowy odbiornik, tak zwany „HM 

chozowt'“ i wręczono go Iwanowi Sjergiejewiczowi wsrod wiwa­
tów i gorących oklasków publiczności. Szarapow musiał odpowie- 
Ł  Z g a S n y ,  jak zwykle, podszedł do rampy i ze wzruszeniem 
dziękował Maksimowowi i publiczności za słowa uznania.

Potem odbyło się przedstawienie.
Zespół odegrał sztukę: „Wesele Kreczynsluego w której ju­

bilat grał rolę Rasplujewa. Sztuka grana była z talentem; pub­
liczność nie szczędziła wykonawcom oklasków.

Po skończonym widowisku rozpoczęły się tance.
Było już późno, kiedy Iwan Sjergiejewicz wyszedł z klubu 
Od Zarzecza dochodź ło przeciągle ujadanie psów Miasto 

było pogrążone ws śnie. Iwan Sjergiejewicz przytulił odbiornik do
Diersi i wolno poszedł w stronę domu. ,
P Mieszkał na krańcach miasta, przy bocznej uliczce wysadza­
nej brzozami i porośniętej wysoką trawą, na której lubiły bawić 
sie dzieci U wylotu jej, z dala od innych budynków, stał maleńki 

w ’ A .  to. po ~  K
cie Szarapow, wychowując wnuczkę — jedyna radość swego zy 
eia. Dziewczynka miała już dziewięć lat, chodziła do szkoły

ZareC^w iók łśzyy saięPd o1'domu staruszek otworzył drzwi i cicho, 
starając się nie zbudzić śpiącej, przeszedł do swego pokoju. Tu- 
taj, ^ e  zapalając światła, zasiadł w fotelu . wyciągnął zmęczo­
ne nogi.

W ciemnościch stary zegar wykukał godzinę czwartą.
Nie chciało mu się jednak spać. Siedział nieruchomo i od­

twarzał w pamięci szczegóły dzisiejszego dnia.
Nagle straszny huk wdarł się w ciszę nocy.
Dom zadrżał.
Szarapow rzucił się ku oknu. Wielki płomień szalał w stronie 

zareczeńskiego dworca, położonego o dwa kilometry od miasta. 
Wybuchy wstrząsały ziemią. Ulicą biegli przerażeni ludzie. 
Tamusia obudziła się z krzykiem:
__ q 0 t0 dziadku? __ zawołała i zaczęła tulić się do niego.
Iwan Sjergiejewicz sam jeszcze nie wiedział, o co chodzi. 
Wybiegłszy na ulicę ujrzał wielką łunę w okolicy dworca

kolejowego.

Wybuchy powtarzały się jeden po drugim.
Nagle na purpurowym od pożaru tle nieba ukazała się czar­

na sylwetka pikującego samolotu. Nowe wybuchy spowodowały no­
we słupy płomieni.

Nie było wątpliwości —  bombardowano dworzec.
Iwan Sjergiejewicz szybko pobiegł do siebie i drżąc, jak w 

febrze włączył swój stary odbiornik. Wszystkie niemieckie ra­
diostacje nadawały m ow ę Hitlera, w  której „fuhrer“ groził, wymy- 

i ochrypłym głosem krzyczał o wojnie.
Tej nocy hitlerowskie Niemcy napadły na Związek Radziecki.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Skok w dal: 1) Inield (NRD) 7,00, 
2) Buesser (NRD) 6.81, 3) Kiszka
(Polska) 6,79. . . . .3.000 m z przeszkodami: 1) Slavïcek 
(CSR) 9:11,4, 2) Reudny (CSR) 9:21,8- 
Porażka mistrza Europy Reudnego by­
ła niespodzianką.

Skok wzwyż kobiet: 1) Medrachova 
(CSR) 1,55, 2) Preuss (NRD) 1,50.

Oszczep: 1) Garncarczyk (Polska) 
64,07, 2) Sidło (Polska) 62,94, 3) Vailku- 
mala (Finlandia) 60,13-

Kula kobiet: i 1) Jungrowa (CSR) 
12,67, 2) Bregulanka (Polska) 12,17.

Tyczka: 1) Saxa* (CSR) 4.00, 2) Bal­
cer (NRD) 3,90 3) Ważny (Polska)
3.50- Ważny po przekroczeniu wysoko­
ści 3,50 próbował skoków dopiero na 
3.90. Próby nie udały się.

80 m ppł.: 1) Weber (NRD) 11,8, 2)
Schirm (NRD) 11,9

Dysk: 1) Husseby (Islandia) 48,90, 
2) Kormuth (CSR) 47.57.

110 m ppł: 1) Tosnar (CSR) 14,8, 2) 
Stephan (NRD) 15,2.

400 m: 1) Mach (Polska) 49,0, i )  
Wuenter (NRD) 49,8.

400 m ppł.: 1) Stephan (NRD) 55,2,
2) Fischer (NRD) 55,6-

800 m: 1) Korhan (Polska) 1:54,4. 2) 
Donath (NRD) 1:55,7, 3) Lewandowski 
(polska) 1:56,1- ■ . .

100 m 1 seria: 1) Kolev (Bułgaria) 
10,8, 2) Kiszka (Polska) 10,8: 2 seria: 1) 
Tordvaldssen (Islandia) 11,9, 2) Schnei­
der (NRD) 11,2. Zwycięzca, w tej kon­
kurencji został Kolev przed Kiszką.

1500 m: 1) Koubek (CSR) 3:56,6, 2) 
Braunschweig (NRD) 4:01,6.

100 m kobiet: 1) Ilwicka (Polska) 
12,5—, 2) Wedeginter (NRD) 12,8.

Dysk kobiet: 1) Wiedercholt (NRD) 
41,60—, 2) Jungrova (CSR) 40,35.

Skok w dal kobiet: 1) Junghaus 
(NRD) 5,45—, 2) Breumer (NRD) 5,36—,
3) Gburkówna (Polska) 5,10.

Skok wzwyż mężczyzn: 1) Lansky 
(CSR) 1,85—, 2) Mayer (NRD) 1,85. 

Trójskok: 1) Frister (NRD) 14,82

Obszerna jadalnia służyła jed 
nocześnie jako świetlicę, którą 
wyposażono w bibliotekę, tenis 
stołowy, szachy, adapter itd. 
Uprzejmy personel wagonowy 
przyczynił się do tego, że Każ­
dy z nas czuł się świetnie na 
wczasach.

WŁADYSŁAW RZEŹNIK

C zjj n ie za d łu g o?
Jestem palaczem centralnego 

ogrzewania w szpitalu Miej­
skim w Tczewie i otrzymuję pła 
cę dzienną. Z powodu braku 
zastępcy, zarząd szpitala zlecił 
mi pełnienie tej funkcji rów­
nież w niedziele i święta w paź 
dzierniku, listopadzie i grud­
niu ub. roku.

Za pracę tę obiecywano ml 
dodatkowe wynagrodzenie pie­
niężne. Gdy jednak przyszło do 
wypłaty, zarząd Szpitala Miej­
skiego twierdził, że zapłacić 
powinna MRN, a tam znów o- 
świadczono mi, że jest to obo­
wiązkiem szpitala. Na tych spo­
rach upłynęło już 8 miesięcy. W 
końcu dowiedziałem się, że li­
sta płacy leży w MRN w Tcze­
wie. Mimo to należności nie o- 
trzymałem, gdyż— nie było u- 
rzędnika, który by mi ją wypła­
cił. Czyż do moich obowiąz­
ków należy szukanie urzędnika, 
który powinien wypłacić zaro­
bione przeze mnie pieniądze?

PAWEŁ WOJCIECHOWSKI

O DPOW IEDZI REDÂKCJI
Ob. Cz. Wojcieszek — Poruszona 

przez Was sprawą zainteresowaliśmyTrojskok: 1) Frisrer {sstiu) przez Was sprawą zainteresowaliśmy
(rekord NRD), 2) Dagoroy (Bułgaria) Prezyd. wRN Wydz. Zdrowia, który . 
14,30—, 3) Weinberg (Polska) 14,13. w nadesłanym do redakcji wyjaśnieniu
Weinberg z powodu kontuzji skakał powiadomił nas, że ukarano pielęgniar•t_ Ttr • TT'VK1 <-« rr, , %-i ̂  —tylko jeden raz- 

Kula: i) Husseby fisi.) 16,07-
KaUna (CSR) 15, K  3) Krzyżanowski 
(POI.) 14,87.

Oszczep kobiet: 1) Jungrova (CSR) 
39,88—. 2) Hoffmeister (NRD) 38,59.

4 X 100 m mężczyzn: 1) Polska
(Stawczyk, Lipski, Buhl. Kiszka) 42,7, 
2) NRD 42,8.

4 X 100 m kobiet: 1) NRD 48,6— 2)

ślał

polska (Kuźmicka, Minnicka 
nówna, Ilwicka).

 ̂ * *W dniach 16 1 17 bm. sportowcom 
polskim w obozie w Kaulsdorf złożyli 
wizyty przedstawiciele sportowców* 
NRD, Bułgarii i Korei. Sportowcy Ko­
rei spędzili blisko godzinę z naszymi 
zawodnikami, przekazując im pozdro­
wienia od sportowców - żołnierzy ko­
reańskich, walczących o wolność swo­
jej ojczyzny. Na zakończenie wizyty 
Koreańczycy wznieśli po polsku o- 
krzyk: „Niech żyje Prezydent B ierut*.

Polacy złożyli wizyty sportowcom 
ZSRR i Chin Ludowych.

>kę III Ośrodka Zdrowia w Elblągu na- 
2) ganą za udzielenie mylnych informa­

cji*
Ob. Z. Glonka — Zarzuty Wasze 

pod adresem DOKP w Gdańsku są 
niesłuszne, gdyż po otrzymaniu listu 
pracowników PKP. DOKP zmieniła 
rozkład jazdy i dostosowała go do 
potrzeb dojeżdżających z Tczewa. 

Pracownicy Stoczni Rzecznej ^I ł«vuniuvji OtULÓłll
Bocia- Tczewie — ¿Tak nas informuje Dyrek­

cja Stoczni Rzecznych, zaległa premia
została Wam wypłacona.

Ob. K. Ruszkowski — Wyłączenie 
prądu na okres 10 dni w dzielnicy 
Mała Olszynka nastąpiło w związki* 
z gruntowną przebudową linii elek­
trycznej.

Ob. F. Zacharski — W poruszone.! 
przez Was sprawie interweniowaliśmy 
w Miejskim Zarządzie Budynków 
Mieszkalnych w Gdańsku, który po­
wiadomił nas, że zlecenie na przepro­
wadzenie remontu dachu w  budynku 
przy ul. Chociszewskiego 11 zostało 
już wydane.
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